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OlfelKle zwycięstw® wyburczę socjalistów w Belgii-
Socjaliści najsilniejszą partią w parlamencie-

B R lTKSELA, 7 4 (Pat.). WyttiK w1}  borów • cjalistów 25 liberałów 5 Flamandczyków, 1
4o parlamentu jest już prawie zupełnie znany, j komunista. Poprzednio Izba składała się z 8!J
Stronnictwa wejdą do nowego parlamentu1 w katolików, 68 socjalistów. 36 liberałów i 4
nja«tęp«,ącym składzie: 81 katolików, 86 so- Flamandczyków.
Ml

Radjckorfanty na widowni.
Machinacje szantażystów  chadeckich.

WARSZAWA i 4. (td . wL). Jak się W asz . zrezygnowali ze swych pretensji, pod tym wa- 
Ihoae^ondent dowląduje, chadecy mieli apetyt -unkiem, że... p Korfanty i reprezentowana 
na tekę ininLtra p rzem ysł i handlu, po ocze- nr/ez niego grupa otrzyma koncesję na radio. 
|fiw'anem ustąpieniu p. Kiedronia. telegrafy w Polsce Delegat rninisterjum skarbu

FCiiewa/ jednak na to stanowisko, które konferował wczoraj na ten temat z Korfantym 
b« i byd wolne po fenach świątecznych unatrzo- i targu podobno dobito, 
ąy jest podsekretarz stanu p. Kląy/ieri chadecy i ‘ —

Oszczerczy pismak przed sądem.
W A R S Z A W A  7. 4. (tei. wL). W  warszaw- 

skim sądzie apelacyjnym toczy się proces o o- 
szczerstwo, z oskarżenia prywatnego p. A. Le­
dnickiego przeciw redaktorowi endeckitj ,,Ga­
zety Warszawskiej' 1 p, Wasilewskiemu1

Wasilewski nazwał Lednickiego w  jednym 
z artykułów „zdrajcą Polski", a oskarżony 
przed sądem okręgowym, uW.ikoął kary. Wobec 
tego p. Lednicki apelował dowodząc, że sąd 
okręgowy kierował się* pobudkami natury po­
litycznej.

W  dniu wczorajszym i dzisjaj odczytano 
protokoły i pr/esłuichiwapo świadków.

k a p ra w a  skarbu we Francji.
Danina majątkowa.

PAR YŻ, 7. 4. (Pat.), po skońiczoiiem po­
siedzeniu komitetu ministrów Franęois Albert, 
uświadczył, że w  łonie rządu1 ujawniła się 
jednomyślność <x> do przyjęcia planu! sanacji 
finansów, przygotowanego przez ministra de 
Monzie, o,raz potwierdził, że plan ten przyjmuje 
taniny dobrowolną, której oprocentowanie wa­
hałoby się między ? j pół a 4 procent, co uie- 
zostało os.-dccznie jeszicze ustolona.

PARYŻ, 7. 4. (Pat.). Po wczorajszej w ie­
czornej naradzie specjalnego komitetu mini­
strów opracował minister finansów w  ctągu 
macy tekst projektu finansowego, który będzie 
przeastu. iony na dzisiejszem porannem posie­
dzeniu Kady ministrów dk> (aprobaty, Należy 
znznaczyć, że projektowana nadzwyczajna da-

froJeHt ustawy o szkolnictwie żyd.
WARbZAWA, 7. 4. (teł. ul.), Na dzisiejJ 

izem posiedzeniu knmifetu dla spraw jm!n;ejszo- 
ści narodowych, rozważano sprawę przyjmowa­
nia obywatelstwa nkmierdgcigo przez optantów 
W b. zaborze pruskim i odczytano projekt u. 
fttawy o szkołach żydowskich, nadesłany przez 
ministra ośw. St. Grabskiego. Projekt przewi­
duje język wykładowy polski dla przedmiotów 
świedaich, a język hebrajski lub żydowski dla 
r-mó judaistycznych.

nina dobrowolna ma być jednakże przeprowa­
dzona pod kontrolą władz podatkowych i że 
przewidziana jest ona na okres 5-cio letni. — 
Płatnicy daniny będą mogli na piśmie deklaro­
wać wysokość płaconej daniny. W  razie nie­
dostarczenia lakiej deklaracji wład/.e podatko­
we określą zdolność płatniczą proporcjonalnie 
do składanych deklaracji dotyczących podatku1 
dochodowego. Na 'dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu Izby ueputowanych zażąda Her- 
riot zastosowania nagłej procedury dla dyskusji 
nad projektem. Jak się dowiaduje „Petit Pa- 
risien" H eiriot miał oświadiczyć, że wszystkie 
Ugrupowania lewicy aprobują projekt finan­
sowy ministra de Monzió.

den- Susnkuwski u> Poznaniu.
W A R S Z A W A  (T  L w l>  7 4. W ed łu g  j-o g o s e k  ze  

w o jsk ow ych  stan ow isko  d ow ó d cy  okręgu  pozn ań sk iego  

m a ob iąć  po gen. R aszew sk im  gen K a z im ie r z  Sosn- 

kowskL

Umfflska w Warszawie.
W A R S Z A W A  C ie l. w j )  7_ 1. p o  W a rs za w y  w ró  

c.iia p o  d łu ższe j b y iu ośc i w  P a ry żu , a ity s lk a  ti_atro 
p. U m ińska. P . U m ińska m a za m ia r  p ow ró c ić  ua 

scenę

Opisly osszpuriowe — Jb ś zc zb  z ? nrle?
W A R S ZA W  \, 7. 4. (Pat.). Wedle odnie­

sień pism na ostatniem pos;cdzeniu biura ba­
dania cen omawiano sprawę opłat paszporto­
wych i po przeprowadzony i dyskusji biuro w y ­
dało opmję że opłaty za paszporty są zasadni­
czo za d.skie, zwłaszcza za pas/porty handlowe. 
Biujo badania cen wypowiedziało się za pod­
wyżką t/yłch opłat, wyrażając, jednocześnie ży ­
czenie, aby był utworzony pewien kontyngent 
paszportów ulgowych dla pracowników prze­
mysłowych. i ’ ” « ........ .

Zmnlejszcnls picdukc]! cukru u. Police
W AR SZAW A, 7. 4 (Pat.). Prowadzonfc w 

Warszawie rokowania Związku: plantatorów 
buraków z przedstawicielami i zarządów" cu­
krowni w sprawie ustalenia warunków dosta­
wy buraków dla kampudji cukrowej na rok 
bieżący, zostały, jak donoszą dzienniki, zerwa­
ne. Cukrownie postanowiły wskaźnik cukrowy 
skasować i zaproponowały /a icetnar metryczny 
udraków ceńę 3 zł., oraz jednorazowy ekw iwa­
lent w  wysokości 1.15 kg. cukru in natura be:: 
akcyzy. Plantatorzy odrzucili te warunki, wo­
bec czego rada związków plantatorów roze- 

■ słała wczoraj t e l e g r a m y  dó lokalnych1 zw iązków  
i plantatorów, polecają^ zmnieiszyć <> 3/4 obszat 
! uprawianych plantacyj. pozostawiając Im wolną 
i rękę, dla 'uwzględnienia miejscowych warun- 
i ków kultury rolniczej.

I E m h r n c l  rosyjscy pig uznają Ukrainy.
W A R S Z A W A . 7. 4. ,(A\\.) O dbyło  s ię tu> zeb ra­

n ie  em igran tów  z U k ra in y  sow ieck ie j. D eba iow an o  
nad uchw ałam i, k tó re  :apadly na w arszaw sk im  z ie ź -  

d zie  em igran tów  ro s j jskich w  szczegó lności o  n ie- 

js ln ien iu  o d ręb n e j n a rodow ośc i u K ia iń sk ie j. Z eb ran ie  

za [T o ie s to \ ,a ło  p rze c iw  tej o p in ji .zaznaczając, że  R o ­

sjanie. n aw et na em ig ra c ji o b ia w ia je  tendencje, zahor- 

jc z e .  U k ra iń cy  w ie d zą , że m u szą  w a lc zy ć  tak z  B ia łą  

i jak i z C zerw on ą  R o s ją
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Czy należy Sejm rozwiązać?
Mowa posła tow. Żuławskiego.

W  dyskusji sejmowej, ttad wnioskiem W y­
zwolenia, domagającym się teraz uchwały, aby 
seiłn został rozwiązany dopiero 1 'i. września- 
PT- eraw ia ł imieniem klubii PPS. +ow. Żuła­
wski, który wykazał brak konsekwencji wnio­
skodawców. jeże li bowiem ktoś uznaje, że 
sejm jest .mezdoliny Jo pracy, musi żądać na­
tychmiastowego rozwiązania go. Za natychmii- 
stowcm rozwiązaniem se jnu oświadczy li się na­
si towarzysze, ale jak wiadomo, wniosek ten 
nje uzysKaJ wiąkszości.

Z  mowy tow. Żurawskiego. podajemy najwa­
żniejsze ustępy.

Byliśmy jedni z pierwszych w tym sejmie, 
którzy z te ; trybuny podnieśli basło rozwią­
zań-La Sejrtiu. Przy* dyskusji budżetowej w u-b 
.roku, imieniem klubu naszego wskazywnłym1. 
ie  ogromna częśó winy, za obecne stosunki w 
państwie, leży właśnie w składzie obecnego 
Sejmu.

Proszę Panów^ pamiętamy, że jmzy osta­
tnich wyborach różne stronnictwa szły do w y ­
borów pod zupełnie innemi hasłami ugru po- 
w-aiu. inaczej, aniżeli to wjdzimy w  tej chwili. 
Stronnictwa chłopskie środka, szły do wybo­
rów  z hasłem waki z reakcją. Pamiętamy te 
wielkie afisze stro/pnictwa Pjasta, w  których 
nowelywtano: ,,Za wszystkimi glosujcie tylko 
precz z 8" . Ta ogromna ilość głosów, którą o- 
trzymafo stronnictwo Piasta, łro były glosy lu­
dności, która, się oświadczała przeciw reak­
cji za postępem (głos w centrum: zredukuj: 
Pan te g ło sy !) T e  głosy tu zmieniono, wola 
kidrowi, została wypaczona, Sejm przestał być 
jej pr a1 i/dziwem odb:c;em. I udnbść bowiem, w 
Większo ci swej oświadczyła się za postępem, 
za rozwojem demokracji. h  tę wolę spaczono.

W  s'tuczny sposób stworzono większość 
ula utworzenia, nowego, reakcyjnego rząd. Ten 
rząd reakcyjny oparty na sfałsz owanej w ięk ­
szości, Inie odpowiadającej faktycznearu ugru­
powaniu wyborz źw padł pod wolą md u. Tą 
sztum/jiia większość rozsypiała się w  proch. (P. 
StnońsKi: N ie  ood Wolą ludu, me pod wolą 
Bryla. Wesołość.) J<a tak prosto nie rozstrzy­
gam tych stosunków, ażóby sądzić, że o losach 
państwa decydować mógł p. Brył. (Wesołość).

Po obaleniu r>ądu Witosą, ten sejm nie 
byt jednak już w  stanie stworzyć nowtj w ięk­
szości. Se m okazał się niezdolny do sprawo­
wania rządów, do wyłonienia z siebie r/ądlii 
t M W M H M H a n M M H I  ■ ■  u  ■  —

któryby w tym krytycznym dla patero a mo­
mencie, mógł skutecznie prowadzić politykę sa­
nacyjną,. czy to stosunków politycznych, czy 
społeczn ik ' i ekoioomicz.iych. Od długich mie­
sięcy jesteśmy świadkami tego  stanu rzeczv, 
nienaturalnego i nie uemokratycznepo że w 
sejm i i  tym rządzeni jesteSmy pi zez rząd nie z 
poŚ,ród nas wyłoniony, przez rząd nieparlamen­
tarny. Sejm wobec tego rządu zrezygnował 
ze swoich praw, czego najlepszym dowodem 
było dwukrotne uchwalenie pełnomocnictw ? w 
ktSrych se:m zrzekał się swoich kardynałnycn 
praw iu'staw odawczych. Przerzucił je na rząd 
nie miał odwagi spełnić tej roli, do której 
p*ve, ludność został powołamy.

K N O W A N IA  REAKCYJNE,

Proszę panów, w takich warunkach, k ie­
dy zirtdn rząd nikt w tym sejmie nie brał i nie 
bierze odpowiedzialności, wglźimy codziemPe 
j«K wyłaniają się cori 1 to iifwe prob>emy. któ­
rych rząd, lnie oparty ma wię-teszości tej Izby, 
nie jest w stanie rozwiązać. Raz po raz ze 
stromy tej Izby pojawiają się zamachy na naj­
bardziej kardynalnie prawa ludu, raz r>o raz 
jesteśmy świadkami jak z pośród tej Izby w y 
fan Łają się wnioski, zdążaj jce do odebrania 
wszrestkich tych praw, które zdobyła sobie1 kla­
sa robotnicza w  ostatni em- pięcio'euu. Niedość 
na tern, obecnie stronnictwa prawicowe czu­
jąc że nie idą zgodnie z. wtolą lałctuę zac/.ynają 
kmić olany stosowania nie swej polityki do 
woli ludu, ale stosowanie woli ludu do swej 
polityki. Zaczyna się uą/yć do sfałszowania 
prawa wyborczego, zaczyna się mów ić o tern, 
ażeby zmienić Konstytucję, Która gwarantuje 
równe! bezpośrednie, proporcjonalne prawo w y­
borcze, chce zmienić to, co jest podstawą u 
nas demokracji.

W  takicn warunkach musimy stwierdzić 
że ten
SEJM NIE DORÓSŁ DO SPEŁNIENIA SVZO-!

JEOO ZAD AN IA .
Mimo to jednak uważam, że sorawla nie ny- 
ie  być załatwiona tak, jak stawiają to Pa­
nowie z klubu Wyzwolenia. (Głos: Dlacze­
go? ) Panowie postawili sprawę jako n/agłą. 
Ta sprawa me może być traktowana inaczej. 
Ona jest nagła i bezzwłocznie winne też być 
rozstrzygnięta. N it pojmuję jednak tego rodza­
ju iiagło.lci, żeby ktoś w  dniu 2 -go kwietnia,

mógł twierdzić, że nagłe będzie rozwiązanie 
sejmu dtiia 1S września. (Przerywania.) Je­
żeli rozwiązanie sejmu jest nagłe, to o tem 
trzeba mówić dnia 14. 13, łub 12 września 
ale fcipr-aWa nagła, która ma być załatwiony 
za szereg długich miesięcy ?!... Tego rodzaju* 
nagłości my Uznać nie możijny jeżeli spra­
wia jest nagła, to ie&t negła na dziś. (Oklask* 
na ławach P PS .), jeżeli nagła nie jest, to nie 
piwbnnja być w  tej chw i'i zgłaszana w  sejmie.

Sejm tetm) i tak (niezdolny do pracy, -argany 
przygot<^v-aniami do agitacji wyborczej, stał­
by* sie pośmiewiskieni w  oczach całej ludno­
ści. Nic ćnioc!n(y i nie możemY do tęgo dopuś­
cić. Uważam, że w  składzie tej Izbv tkwi zło. 
że ten sejm mc jest w- stanic rozwiązać całego 
szeregu najpow ./mejszyrh puoblcmów, nie jest 
w  stanie rozwiązać kwestji poft tycznych i dle- 
tego uwwżam, że ten sejm fnjusi ustąpić innenur 
i tb ustąpić zaraz. Sejm ten powinien ustąpić 
ażeby umożliwić “dworzenie nowego rzadM- 
który wyszedłszy z parlamentu, mógłby roz­
wiązać wszystkie kwes+je aktualne.

Chcę przy tej sposobności zwrócić ułwagę 
na lednD postanowi en, c  przepisów konsżyiucyj- 
nycb Par. 26 Konstytucj:' powiaaa: Sejm mo­
że się rozwiązać mocą własnej; ujchwaly. A 
zatem w  eh w fi powzięcia uchwały Sejm się 
rozwiązuje. N ie można stanąć na tem stanowi­
sku, źe sejm może poWziąć dziś ućhwnłę. że 
rozwiąże się za rok. Proszę sobie wyobrazić^ 
ao jakich konsekwencji (Głos: Głupstwo po- 
proętu) mogłoby nas to doprowadzić.

Z tych wszystkich wżględów uważam roz. 
wiązanie se nnf za bezwzględnie konieczne.

W  konsekwencji naszego głosowaida za na­
głością Wniosku cłicemy, by sejm obecny roz­
wiązał śie natychmiast z dniem powzięcia ni­
niejsze; uchwały.

W  Inylś! tego wnoszę :
Sejm rozwiązuje się z chwilą powzięcia ni­

niejsze! uchwały.
(Wniosek ten głosami chje.10- pisała od- 

1 zucono.)

Jaką klęsk 4 społeczeństwa iest pro­
stytucja, okaże nam dramat krwi i łez pt.

„Co to jest miłość?4

r
W . RAORT.

R e h a b i l i t a c j a  J a n a  N e p o m u c e n a  F l a c z h i e u r i e u  j
Genialny detektyw, uśmiechnął się, milej 

połeclitany moim podLicieim, i derzuciwszy. 
cnrzewa na kominek, ob-vicił sie ku mnie wraz 
z fotelem.

— Znasz jUż moją metodę śledztwa — 
rzeki po chwili, pykając dawnó już zgasłą 
fajeczkę. — Z drobnych, na pozór faktów, 
drogą syntezy i deiśukcj, aochodzę do wyni­
ków, o których się nigdy naszej policji nie śni­
ło Cj tud/ie parodjują tylko śledzt’ - o. W  sjwa- 
u ie  aradzie/y u bankiera O* wiem już ty l­
ko tyle, że  zbrodniarzowi braku c jectem ząb 
przedni, że ma długie, czamfe włosy i łupież, 
ze padł t. zw. przedni turecki tytoń, mieszka 
w okolicy komendy po.icji, i że jest znetivm. 
lirycznym poetą.

Otworzyłem ze zdziwienia usta.
— Ależ w tak Lu razie ty  wiesz wszystko'
— Niezupełnie. Jutro, gdy ów liryczny 

złodziej mnie odwiedżi, będę wiedział wię*c j ..
— Gdy patrzę na ciebie nie mogę wyjść 

ze zdumienia. W  średniowieczu spal o no by cię 
na stosie, jako czarntoksiężnika... skądże ta pe­
wność, że zbrodni dokonał liryczny poeta, k ie­
dy przeprowadzając ś’e!:l!ztwo u bankiera O* 
zawołałeś głośm>: ,,Cłverchez la femme“ 1 ?... 
Wytśiałem, że w gre wc' Ofł/i kobieta...

—1 I ja tał ż początku myślałem — rzekł 
genjainly dietektyw1 — gdyż nawet wypowiedzia­
łem głorśno b-nrię Leóoq'a, n/a widełc długie­

go włosu znalezionego pod dyWanem. I.upa je­
dnak wykazała, iż je ;t to w !0.3 męski pokryty 
jupieżą. Domyślasz się* więc łatwo, że dług ę 
włosy z iup:e'ą mają tyiko liryczni poeci.

— Przecież malarze są także z tego ztanoj...
— Racja, ale w  tym wypadku mamy tylko 

do czynienia 7. lirycznym poetą, na co wska-
ują tx>»e ślady palców wymykających się z 

podartych skandalicznie butów. Takie buty w 
Polsce noszą tylko wybitni, liryczni poeci,, gdyż 
malrr/e teraz nieźle zarobkują, malując okład­
ki do pornograficznych książek lub ilustra­
cje reklamowe. ZobaezyWs yv na dywanie ślady 
bosych palców, wyv, nioskzwał^n odrazu, że 
mam do czyn i enSa z poezją. Wniosek, jakoby 
włamania dokonał, (sądząc po skandalicznie 
podart-ch butach) urzędbik ipaństwowy, lub 
jakiś zawodowy złodziei, natychmiast zarzuci 
-icni, gdyż urzędnicy dostają buty nh raty, 
e zawodow i złodzieje noszą lopsze obuwa - nfiż 
,a. lub ty.

— Skoro słyszę, jak rozumujesz — rzekłem 
— wydaje mi się to bardzo proste' i sądzę, że i

to potrafiłbym ulezynić. A  rednak dowody 
twej bystrej obserwacji i znajomości psycholc. 
g ji wprawiają mnie zawsze w  zddmiense... A 
skądże pewiność, źe zbrodniarzowi brakuje 
przedniego zęba, i źe  (pali t  zw. orzedni turec­
ki tytoń noropo‘o w y ?

Jan Nepomucen w yjął z kieszeni kamizelki 
tótnik znalezionej gilzy.

— Pamiętasz (Chyba, że bankiet O* oświad­
czył mi. iż w jego pracowni, poza służącą nikt 
nie bywa. i że oglądnąłem jego uzębienie 
Bonkier O* ma wszystkie zęby wstawione, 
podczas gdy na ustnil j tym widlac tylko ślady 
siefcaczyi na krawędzi usmlka. zaś ś.odek u-

stnika jest wolny od śladu siekaczn. R yp , rc 
prosty s!ąd Nzniosek, Iż zbrodni'erz niema środ­
kowego siekacza... Zaś a> do palenia przez nie­
go t. zu, średniego tyto,ilu nionopolowegó, 
stwierdza to fakt. Iż  bankier O* nie i^żywe w 
domu trucizny rła muchv...

— N ie  rozutniem...
— Nic łatw iejszego! Upewniwszy się, że 

bankier 1 je  Używa trucizny na muchy, ą zna-, 
lazłszy na dywumfie kilka nueźrjwych much, w y­
wnioskowałem, iż zginęły mie z dymu tytonio­
wego. t. z w. przedniego turecki ?go który nta 
tę wła'ciw«ść, iż  zabija momentalnie imfoły
i pluskwy.

— Ne, .. skąd pewność, że ziDrodrfia-z mie­
szka w  okolicy gmachu komendy policj ?

— Owo błoto, ak widzisz, jest zmieszane 
dokładnie z ekskrementami końskiEjni, wykazii- 
jącemi pokaźną ’ość niestrawionego orzsa. Po­
nieważ szkapy dorożkarskie njie dostają tyle o- 
wsa, aby aż go strawić nie mogły, przeto wnio­
sek, w objekt badany przez lupę Dochodzi z 
miejscu, gdzie często paboDuje policja żomifi 
A  ponieważ wiemy!. Źe policja konna patroluje 
stale przeć gmachem policji oańsiwowej, stąd 
wniosek, iż zbrodujaiz mieszka gdzieś w oko-, 
licy tego gmachu! * źe  błoto Łtan.tąd ^ochodn .

(C. d n.).

T
Mądrzy Się pytają, a głupcy tw ier­

dzą, że wiedzą:

,ft i to jest i l i t e ? "
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K a ry g o d n a  ro zrzu tn o n c .
W yw ó z  z i ‘ ‘liski fcć* o 62 procent ririszy 

łtó ł^rz^wóz. Dzieje się taih dlatego ^źe do j 
P*»Wri przywozi się muscwo artykuły, bez któ­
rych możemy się obyć bez najjnrntejsLęj szkody,, 
zaś z Pw.ski me wywozi się dostatecznej ilość; 
■rtyfc-łów których Polska nu nadmiar

^Wiadomości statystyczne0 puda.ą, że np. 
w |€xrnym miesiącu styczniu br przywieziono j 
do Pc jk i : cytryn i jcwiarańcz na zgromną su­
mę, 1,890 fXX) 7.1., fig, uoktyi ip. na 606.000 zł., 
orzechów — 573.00O zł., śliwek — 864.000 zł., 
korzeni — 428.000 zł., npe licząc już ty toniu, 
rewy, herbaty i kakao, bez których to arby 
CUibw w dzisiejszych czasach zupełnie obejść! 

się nie meina, których import wynosił na łącz 
ną sarnę 11,279.000 zł

Z artykułów przemysłowych spotyj-amy: 
fkóry wyprawione na sipnę 5,177.000 zł., obu­
wie skórzene — na 2,498.000 zł., tkaniny ba­
wełniane — 5,7514300 zł., tkaniny wełniane —
2.271.000 zł., bielizna i odzież 6.340.000 
zfdtych.

To są cyfry z jednego tylko miesiąca Za 
c s fy  rok Ubiegły cyfry te przedstawiają się. 
♦naCc-cj, i p(3s|uwają pyłłaue, czy w  okresie kry­
zysu nie iążą one zbytnio a niepoirzebnie na 
bilansie handlowym

I tat w  r, 1924 przywieziono owoców po 
łudnowych za 29 miljon^W, jedwabi za 34 tni- 
fłony, takalji za 14 miijonów, gala/iterji za 14 
mfłjonow, odzieży (przeważn-e wykwintnej) 
za 21 mlijonów skór wyprawionych i obuwia 
—yhwirft niego aa 74 miljony.

Ogólna wartość 'obrotu w  stycznju wyniosła
280.212.000 zł., w- ozem orzytwoz 172 658.000, 
yywóz 107,554.000 zł., czyli, że wywóz po- 
kjywał przywóz tylko do wyswośti 62 pnoc.

Nnjpow ażniejszemi pozycjami w przywo­
zie są próci wymienionych w grupie soożyw- 
tz fj: mąka pszenna 19967 ton 8,551.000 "zł..

3±  1,492 000 z ł, tłuszcze jaualne 3,252.000 
., śledzie 3,094.000 zł., ryby 1.398.000 zł., 

'iyto6 8,359.000 zł.
W- grupie włókirnmc/ej: bawałna 16,709.000 

zł., przędza bawełniarb 1,918.000 zł., wełna
15.893.000 :1.. przędza wełniana 2,578.(XK) zł.

Z. pozostałych poważne miejsce zajmują:
papier 5,037400 zł., nawozy sztuczne 3,080.000 
zł., maszyny i pajrowozy na przeszło 11,000.000 
złńtydi.

Co się tyczy wywozu, to należy tu uwzgięd

nić w  grupdf: spożywczej: cukier 11445 ton 
6,354.001. zl., jęczmrdń 9090 ton 2,09d.000 zł., 
strączkowe 4035 tan 1,344.000 zł., ziemntjaki 
16.152 ton 650.00U zł., pizetwóry ziemniaczane 
4341 ton 1,239.000 zł.

Z grupy imaterjalów drzewnych: pierwsze 
miejsce zajmują bale, deski i łaty 118.375 tan
8.001.000 zł. podkład} koleiowe 33.738 ton
2.014.000 zł., okrąglaki kopalniane, kiody, klo­
ce i dłużyce 29.288 tan 1,415.000 zł., oraz meb­
le i wyroby stolarskie i bednarskie ogółem 
7530 ton n\ 1,791.000 zł.

Z w lókienmczych. fen 2001 ton 2,721.000 
zł., tkaniny" bawełniane 206 ton 2,481.000 zł., 
wełna 318 źo*t 2,075.000 zł., przędza wełniana 
153 ton 2,940.000 zł. i tknn&ny wełniane1 tylko 
32 tonny na 939.000 zł

Grupa bitumiczna bardzo skąpo: węgiel, 
koka) i *bryikiH.y 828.396 ton 14,471.000 zł bert- 
ryna 7.291 ton 2,125.000 zł., oleje smarowe i 
pędne 12.827 ton 1.936.000 zł., nafta 8.182 ton
1.119.000 zł.

Z metali wywie nono cynk, blacha cynkowa 
6.892 tomny 5,965.000 zł. i ołów 1 077 ton
1.027.000 zl., ziemnych metali bardzo niewiele.

Po/Mem wywieźliśmy nasion 7.762 tonny
m  sumę 3,433.000 zł., i trzody chlewnej ogó­
łem 63.966 sztuk na 4,139.000 zł.

W pozycjach wymienionych najbardziej 
prócz artykułów luksusowych uderza olbrzymia 
ilość przywiezione’ mąki za blisko 9 milionów 
złotych z jednym tylko miesiącu stycznie. A 
dzieje się tak dlatego , że w  okresie żniw rząd* 
pozwolił obszarnikom np Olbrzymi w vw óz zbo­
ża, wskutek czego kraj został ogołocony z nfaj. 
potrzebniejszego artykułu Po/aietn razić mutu 
śmiesznie niski. ilość wywiezionego cukru, w ę ­
gla i dj/ewa. Są to skutki gospodarki naszego 
kapitału, który kalkuluje jak sk'epikarz: mały 
obrót ałe zato w iek i zysk.

I ditrtcgo nasz bilanls handlowy iuę dojdzie 
do równowagi.

Mądr y się pytają, a głupcy twier­
dzą, źe wiedzą: 3 9 0 -1

„Co to jest miłość ? '

Z  dzałalno sci Z .  Z . K .
ftrzez cztery dm z rzędu, od 14 do 17. 

jmwcc obradował w  Warszawie Zjazd Zarz.: 
CU. 7 Z. K. przy pełnym komplecie swych 
Tzlonków, przybyłych ze wszystkich części; 
łarnju

Po*ządck obrad obejmował sprawozdania 
Wjjdziaht Wykonawczego Z7K tudzież spra-J 
wy zw; . tane z obeonem położeniem kolejarzy.

Sta.,-unie opracowane sprawozdanie Wy. 
działu Wykonawczego doręczonie członkom w  
fam ie pokaźnego zeszytu, bogato ilustrowane 
tjyinurr' -^.Lmi, oświetla wszechstronnie całą 
łzłałalność ZZK. iw II. półroczu r. Ub. i stwier- 
ifza stały rozwój związku klasowego. Mimo reL 
tfolucji, ł łóca godziła w  pierwszej hnjl w  człon­
ków ZZK. liczy on bO.uOO członków^ a więc 
dwa razy tyle, oo wszystkie innie stow. koi. 

wzięte
M  okjresir sprawozdawczym pr^cprow«uził

ZZK. ogółem 82 i«t< rwenfcji i akcii w różt’ >xrh 
sprawach,, z pzego 29 p roc z nezUltatein pomyśl­
nym, 22 proc. bez skutku, 49 proc. jeszcze nie 
załatwionych, zapomóg pośmiertnych wypła­
cono nja ogólną sumę 54.000 zł., obronę prawną 
udzielono w 55 wypadkach i wydano na nią 
(koszta adwokatów) ogółem 7.000 zł. Zgroma­
dzeń, konferencji, zjazew-w posiedzeń i t. p. 
urządzono ogółem 1844.

Dyskusja nad sprawo/.daniem z działalno­
ści Wydziału Wykonawczego v  scrawie Do­
prawy bytu kolejarzy ujawniła si'nc wzburze­
nie paniuiąoe w  masach kolejarskich. Wszys­
cy mówcy wyrażając uznanie dla działalności 
W. W . i jego ostatnich zwłaszcza walk o prag­
matykę w sprawie Kasy chorych, przeciw de­
kretowi w sprawie przedsiębiorstwa kolej) i 
t. d stwierdzali jednak, że łamanie obowiązU- 
jąCj-ch ustarw (o 8. godz. dniu roto o urlopach

wypoczynkowych i t. d.) i nadużycia adimifii- 
stracji z jednej sToiijy, z drugiej zaś przewle­
kanie iakgdyby iceiowe, z załatwieniem różn/dt 
palących postulatów pracowniczych, nawet tja- 
kich,, ktca e minislerstwn koleii w  zasadzie ak- 
ceptoyiałc, i Jdóryjch /afathaietrie przyrzekło, że 
wszystko to wywo-fUjC wśród kolejarzy w rze­
nie, które o ile stan obecny ooł rwa dtuzej 
wyiadować się może w  sposób tylko dla k o ­
lejnictwa szkodliwy.

U chwalono wreszcie obszerną re/olucję, 
która — wyliczywszy ws/ys.kie wyrządzone 
pracownikom krzywdy, kończy się następują­
cym ostrzeże,niem

Kolejarze ' zroganizowani rozumieją do­
brze na oem  interes państwa i jeg z odbudowa 
polega,, i z j/nti-resem tym, jak tego niezliczone 
złożyli dowody, zawsze ba/dżo poważmó sie li­
czą.

Jednakże nieudouiość biurokracji W ejow ej 
łar.ianie ustaw sejmowych, wyzyskiwanie pra­
cowników, odbieranie im nabytych praw nie. 
tyiko z interesami państwa me mają nic wspoi- 
nego i im nlie służą, -ale przeciwnie podkopu­
ją je przez wywoływiajnie wtbimzenia wśród 
Draoow.niKÓw, dli kolejnictwa w jęcz groźnego.

Akceptując w  zupełności dolychczasową 
tokiykę Wydziału WyKomawcze^o. Zar ąd g łó ­
wny ZZK. irważ.a jedlncik za konieczne pod ad­
resem rządu i M. K. podnieść poważaj, głos 
przestrogi, że  wobec tego, -co się w  kolejnic­
tw ie dzieje i wobec wzbitizeaia mas ła ­
two może aoiść do katastrofy za co odipowie1- 
dzialność spadnie wyłącznic na M. K. jako 
czynnik, który wszelką ygodną współpracę i 
mo 'liwośc poro/JUmiesnia z oracowrtikaJnd vTęizz 
rozbijŁ,

Zarząd G łówny domaga się kategorycznie 
jak najrychlejszego załatwionjla przedłożonych 
przez W. W . postulatów, gdyż, w  razie przeć'- 
wnym, — gdyby stan obecny miał trwać dłu­
żej — rozgoryczenie pracowników może ży­
wiołowo usunąć nja bok wszelkie względy, k tó­
re nakazywały im dotąd cierpi .vde wyczekiwać 
na spełnienie postulatów, związanych z ich 
egzystencją.

Wydziałowi Wykonawczemu po‘ °ca aię, by 
rezolucję powyższą przedłożył p. M m :strowi 
Kolcji“ .

Rezolucję powyższą uchwuiono w  osoonim 
wydaniu rozrzucić po wszvsfki :ł liirjach pań­
stwa.

W  czasie zjazdu, Prezydjum Związku1 z po­
słem Kup łowiczem na czele udało się do i\ 
ministra Tyszki, celem ojmjówienła naru bir- 
żących spraw.

Co do etatu warsztatowców to pi minister 
przyrzekł, że będą one jeszcze w r. h pow ięk­
szone, gdyż otrzymają je sfa-si. dłużej pełniący 
służbę warsztatowcy.

Co do opieki lekarskiej na PKP. względnie 
Kol. Kas chorych, minister ośw adczył, że de­
cyzja w tej sprawie należy oslaiecznle dó sejmu

Innie sprawy pracowniięze zostaną poruszone 
szczegółowo przy Wręczeniu ministrowi rezo­
lucji uchwalanej prze; Zarząd główny.

i , Kact.

Jaką klęską społeczeństwa jest pro­
stytucja, okaże nam dramat krwi i łez pt.

„Co to jest miłość ?“
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N u m e r  Ś w i ą t e c z n y  
„Dziennika Ludowego"

którs, ukaże się w  W ielką Sobotę rano
w znacznie zwiększonej objętości i bogatej treści.

Adm„i:stracja oraz wszystrie biura ogłoszeń przyjmują ogłoszenia
tak do numeru świątecznego, jak i do numerów przedświątecznych.

/Rdmimstcacia „^Dziennika £ u d ow ego “
£ w ó w , ul. Sgkstuska 21.

: x x : :x s

* = — — — 1— =— — ^Mądrzy się pytają, a głupcy twier-
dzą, ic  wiedzą.

i f n  t l i  j ś s  m i h i ć f 7 , ł„ r ”  ■u IIIIIU u f
a tr-T ---------------- — --- --------- m

9 kwietnia

P R Z E D Ł U Ż Ę  IE  M :,Z O ‘'U  W  Z D R O J O W IS K  \€H  
P A f L T Y . O W U I  M in isterstw o  sp .aw  w e w n ę T . nycji 

(genera lna dyrekc ja  stużlry zd ro w ia ; (podaje do  win 

dom oaci I ż d  w  c lu u m oż iw ioMia juk n a js ze rs zym  c a r ­

stwom  pribticzcjośei korzystan ia  ze zd ro jo w isk  kruio- 
w \ćh  —  poi. ci o  p rzed ,u żyć  sezon v  le 'n ie  w państw o­
w ych  zd ro jó w  Łtk ach w  K m iie y .  C iechoc inku  i D iuku, 

w  sposób n astępu jący , st <or p ie rw szy  trw ać będzie  
odtąd o t  1 i  na, a. <lo 30 cze rw ca , sezon drugi od 1 

lipca do las  i rpn ia  i sezon trzeci od  16 sierpn ia 

do  30 pażdzi t i  ka.

S T R A C H  M A W I E L K I E  O C ZY ... W  ul>. .n l-d z fe lę  
w i c ; ore.ni zaa la rm ow a ł pos c ru n k ow y  J óze f S / e lcw  

k om en dę PP .. iż  jak .s  osobn ik  dw ukrotn ie  s trze li! do 
ni&go /. w ozu  tram w a jo w ego , jadąc go  przez. ul. P o  

toekiego. Szc1liv a d op ed z it w ó z  tram w a jow y  na prz 
Stanku i I i i  począ ł p rzeprow ad zać  re w iz ję  jadących 

pasaż ró w . W  c 'a s ie  le j c zyn n ośc i nadszedł inny po­

sterun kow y i p o in iform ow a } Sz.. że  n ie  ma on prawa 

na w łasn ą  rękę p -zep ro w a d za ć  rew iz je  w  tram w aju  

W  obce ic o  /S. p rze rw a ł swer dochodzen ia , k tóre  n 

stęp !•  p rzeprow adza? w  ił m y  pr; o .low n ik  R y d z  je d ­

n a k o w o ż , h z  skutku

U s a  o r o  jednak  w  końcu, że n ie b y ły  lo sT/ .dy , 

tęcz eksp lo z je  ca li eh lo ricu m  pod k o la m i w ozu  tia in  

w a jow eyo . k tó ry  to p roszek  nasypał na szyn y  jak iś  
ulic.nik

Szeliga  s łu ży W' p o lic ji d op ie ro  od m iesiąca, a 

fcrytyc n ego  w ieczo ra  p i :rw s. y  ra ż b y ł sam od zie ln ie  
na posterunku- —  D ebiu t je go  w yp a d ł w ięc  dość n ie ­
fortunn i

D N R E K U J A  P O L IC J I W E  L W O W IE  k om u n iku je : 

Z  pow odu  zb  iża ących się Św iat W ie lk an ocn ych  w y  
da e n in i js .im  D y r e k c a  P o lic ji  w  in teresie  | o r/ą  Ikn 

i b ezp i.czeń s lw n  pub licznego  na podstaw ie  par 7 
ro zp  z 2(i k . ietn ia 1851 N r. 06 Dz. u. p. zakaz 

u r ą b a n ia  s lr z i l tn in y  na u"i ach i p la c c l i  m. L w o w a  

l sp rzed aży  w s ze lk im  d o  lego  celu  s łu żących  środków .

P r  w kroczen ia  le g o 'z a k a zu  ku ran : będ. i ‘ po m y  .iii 
pai 11 p o w yżs ze go  roz.porzą lżen i i g rzyw n a  w z b ę ­

d n ie  karą  aresztu  dlo dn i M -!u . przyc.zcm  s ię  -muważa. 
że  za nieletnie, d z iec i poc iągan i będą rodzica  w z g 'ę  

d n i ;  o ; i k i .n o ;  ie d o  o d p o w i d  ia fnośc i za  Lr k n a le ży ­

tego d ozo ru  W r  L w o w ie  dn ia 6 k w i. ln ia  11)25 r. 
D y n  k o r  P o lic ji.

S O P O T Y  N A  P L .  S O L S K lC I I  Jan W in n ik  .ro lirk  
z  B I k i K ró lew sk ie j, d on iós ł t o i e j i ,  że  za s ia ł w c ią ­
g n ię ty  do g ry  w  k a r ły  p rze z  n i. znanych  o so b n ik ó w  na 

pl. '-o  skich

W  fiibdiU fjim  czas ie  W. sposlrz. g '. ż e  puL<ilares 

jCgo jest w y p ró ż n io n y  z  p ien iędzy . G d y  lo  zm ia rk o w a li 

I iego  p a rtn e rzy  u lo ln ilis  ię jak  kam fo ra . W in n ik  

z jn s r lw  on y  udał s ę  <'o in sp ekc ji po ic y jn e j i zrzn a l 

że  p rzegra ! w  fa 's z y w e j grz w  k a rty  130 zł. P o lic ja  
za rządz iła  p oszu k iw an i i oszustów .

Z A M A C H  SAMOBÓJCZY 24 le tn ie j M Ę Ż A T K I  -  
z a n i:d b ,w a n  -j p rze z  m ęża . K a 'a rzyn a  M  , żona d o  ;crc> 

rea ln ośc i p rzy  ul. Z i dono.j I. 33 spostrzegła, że  r  jż  je j 

M ich a ł zan iedbu je  ją. a lb o w iem  za w a rł zn a jom ość  z  
J ó z i \ (  z. ró w n ie ż  mężatka., d o za -c zym ą  rea ln ośc i pr/y 

u l M. K on op n ick ie j. G d y  w sze lk ie  p ersw a z je  n ie  zd o ­

ła ły  zm ien ić  postępow ań i i n ie w in n e g o  m a łżon k a  —  

zd rad ; o  ia iD lo w ia  z  zm arł w . n ia p op e łn iła  zam ach  

sam ob ó jczy  p rze z  za lrucu  się jodyną. —  P ogo l- rab 

u d zie liło  tej | om n ey  i o d w io z ło  ją  do  szpitala.

M IE D Ź  Z A M IA S T  Z Ł O  I A. M ichał Pańu/.yszyn 

j. sj r/cdal zegarek  double jak o  ,.łoly M a r ji Kraiis-owej. 
z.ani za rogatką Ł yczakow sk ą , b iorąc  stosu n kow o nie 

w ie le , g d y ż  t y lk o  22 zł

Z adow o len i K. z t go o k o lic zn o śc io w ego  kupna 
: p rzem ien iło  się jed n a k  w  rozcza row an ie , po  oglądn ię- 

jcjin i o cen i; n iu  zega rka  p rz e z  /■ ga rm is lrza  1’o w k o -  

jd ow an a  o  i szukała następn ie w  m ieśc ie  Pańc'/\.szyna i 

! spow odow a ła , ję go  a re s z to w a n i1 ja k o  oszusta.

N A P A D  I P O B IC IE  IN  V. A ! , i l ) V  Jak opłakane 
js .o su n k i bezp ieczeństw a p an u ją  w  rn icśce  św iadczy  

] (1 tern takt następu jący. O k o ło  go tlz  10 w iec zo rem  

, nap.ałlito 2 .osobników  ■>>*il>znanego nazw iska  na m- 

jw a t ii lę  Antonio,.,o B i iń sk iego  obok  jeyO k iosku w ul.

| S ien i.iev. ieza tuz k o jo  p asa tu  M iko lascha .
P o m im o  w o łan ia  o  p om oc  n ikt z  p rzech od n iów  

n ie  p rzyb y ł na lab fu ek  napadn ięlem u. które.;,) op ry - 
js ż k i p o b ili i c ię żk o  pur m ili, nr g ło w ie  j tw arzy 

! p oezem  / b i 'g 'i .  n ie  ścigo >'I p p  d t t ż s z . in  d o jiie ro  czasie  

{ zd o 'a r .0  odszukać ipo!i-j. nia z .!a 'a  r d  m iejsca napadu 
j Syn pob itego o d w ió z ł  o jca d o ro żk ą  de. Pogt. rat,, 
■u stąd do dom u

W IE D E Ń S C Y  O śZ U S C r P O S Z U K IW A N I  W  P O L - 

J sec. W  w  i ,tniu u k io a ły  s ię  w  ob iegu  fa łs zyw e  akcje 

iw  odc iek  eh po  500 szlitk  lov,. ,,Ocs ertdcdibehe N\’ as- 

iS erk ra ll jj« id  E l .k t r i  a s A e lien  G ese llsehafl ild. U sta lono 

■ i "  lałszer.stwu doi.u śc ili s ię 1. u zędn ik  ti.nikowg Er 

j lb . r l .  M aks beund. Zygm nu l M m A  Jan N o v y je l  i lrr 

l B a u m m  O szuści c i zb ieg li przed B rcszio\vn ii>m  za 
j (jtan icę  A u slr ji. P o lic ja  poszuku ją " ich o s l m g i  przed 

nabywam m  s fa łszow anych  pap ierów .

152 P E R E Ł  t agra fk i w ysadzan e  b ry lan tam i, war- 
,ości I I y s zb  zgub iła M arja  T e im e r . przee.l.odz.ąc ul.

I Akaucm  cką i p l M arjack iin .

W A l .K A  Z. L IC H W Ą  I S P E o U I .A C IĄ  O d d z u t j  

J p o li ( , i  dla w'a!ki z  lich w ą  o sk a rży ! wr ub. lygodn iu  • 

jw  S ekc ji I l l - c ie j  up p iekarzy o oszu s lw o  Schm ula 

Mai ra. zam  p r z y  ju! B  isera. 6. Eedera. przy ul P ic- 

karsk ie j i M ichała  Za lew sk iego , p rzy  W - M ąezuej

AVypi K a l i  on i p i.c z y w o  o z le j w adze. O gó łem

! dNkarżono w  sądzie  16 p a k u ją c y c h  w łaśc ic ie li ró ż  
l . jc h  f i rm  19 skarg Sk ierow ano rów n ocześn ie  do Ma- 

; g is  r .lu.

Z K R O N IK I  P O Ż A R N E J  W czo ra j p rzedpołu dn iem  
I w ybuch ł p o ża r  na strychu rea ln ośc i p r z y  ul. S zep lyo- 

j k c h  28. Zaw ezw an a straż pc./arna ugasiła  palące się 
p ik i,  p ie r z y n y  i ró żn e  ru p iecia . O g ień  p ow sta ł prnw- 

| doi o  lohuia od  isk ry  z  kom ina .

t\V połudn ie zaa la rm ow an o  s lra ż  pożarną , iż  w y . 
[b u c til poż ir w  w o jskow ych  b a ra k -c łi p r z y  ul. .lanow- 

Is k ie j 21. P a lił  s ię  dach g o n lo w y  na jed n ym  z  m aga- 

jzy tió w  O  i :ń  szyb ko  z lo k a ii ow a n o  i ugaszono. —  

K ró  k i ; s, ,ę ie p rzew o d ó  ,i c lek lryu zn yc li h v !o  p o w o ­
dem  zapa len i t sie diachu

Z  U L I C  K a z im ie rz  P a w łó w . A d o lf E roch iin  i 

E m il P e t ch w  s ian ie p ijan ym  w y p ra w ia li aw an tu ry po 

n iicach m iasta, .pszyczem  w y w o ła l i  zb iegów ,sk o . —  
P o lic ja  osad/iła ich w  ar< szcie. —  K on stancję  k la tek  

ar, s iło w a n o  ró w n ie ż  za u liczn ą  awanturę.

Jubana K orybu n iak a  a res z low a n o  za  natrętną że- 

trętną żebran inę, zaś M arję  R om ań czu k  za w a łęsan ie  
s ię  p o  u llc iich  m iasta

FiuraszKOf w więzismu ś^dczcm.
W AR SZAW A, 7. 4. (Pat.). Dochodzenia w 

sprawie zabójstwa Wieczorkiewicza i Bagiń­
skiego prowadzi sędzia Segajlo, dclepowunjr 
przez wileński sąd apeiaicyjąy. J e s t to postępo­
w a n ie  wyjątkowe z pominięciem wiaściwejmj w 
tym wypadku kompeterjeji sędziego śledczego 
sądu okręgowego w Nowogródku Muraszko 
siedzi w W 'ięz ieniu  śiede/.ctn na t.ukiszkach 
w  Wilnie. Swego Czasu, ja k  donoszą pisma, był 
Minraszko oskar o n y i ą o  zabójstwo, służąc bo- 
w'jtn w z indMrmerji jnial zastrzelić pcYzi^g^ 
ułana, który stawiał mu opór przy aresztowa­
niu.. Sąd wojskowy ‘uniewinni Muraszkę, W )', 
chodząc z ■ założenia, że oskarżony działał z 
konieczności. Niegdyś Muraszk;. pos;adaI wiel­
ki majątek. |Qżeniony 'był / 'hrabianką Apraksio 
ze naiiej arystokrat)cznej rodziny rosyjskie1, 
lec/ z żoną nie żył. Rozprawa odbędzie cię. 
w czerwcu przed sądem okr w Nowogródku.

N O W Y YORK, 7. 4. W  Miami w< ^loryt- 
dzie orkan wyrz.adził w ielkie szkody Pię^ 
mie,scowośtci zostało zaipeinie zniszczonych. — 
Szkody oceniają na kilka tmiljonów dolarów.

Okolicę Ouadelupy w Meksyku nawiedzi­
ło trzęsienie ziemi. Szkody olbrzymie.

L.ONDYN, 7. ’4. W  Lgipcie .'.płonęły on«L 
gdiij całkowicie -1 wsi. Podczas >6 o-

t sób straciło życic.
PARYŻ, 7. 4. W  pobliżu Chalons nad Mar« 

ną zderzył <się pociąg z stojącą na lorze lo^ou 
motywą. Dwie osoby zabite, siedem raniionytcłŁ

Rewizyt souileska w bondynlB,
1C N D YN , 7. 4. (Pat.) Odbywają się tu 

j obecnie narady pomiędzy zarządem angielskich 
| zw iązków zawodowych, a przybyłą z Moskwy 
| delegt cją sowieckich .Związków 'awodoWych, 
j Prusa angielska omawia te narady w tonie bńr- 
! d/o nieprzyjaznym.

C£& lę  r u b r y c e  X-ę? t?s 1 'ja. n ie  o ć  r 'o v )J r^ ,c i
iWTtWBWTO* ; UV' , Mr w .

Slow. brukarzy „ O j dsHu" u>e bwnwlc
A

ro zp isu je  n in ie jszom

W KUR S
na d z ie rża w ę  kuchni w ew tasn err le in isk u ' w  M rku- 
lic zyn i'; na sezon  le in i 1925 r. t. j. na czas o d  

15 m a ja  flo  k o " c i  w rześn ia  br

C zyn sz  d ziu rżaw n y w yn os i m ieś. 150 ?I 
I ) .  i rżVkwty p rzy zn a je  s ię  o p ró c z  kuchni dw a p *r 

ko jc  do u żytku  w łasn ego  -oraz p o k o ik  d la  s łu żb y  
z  u rządza li, m  (o p róc z  łó ż e k ) Z a rząd  ro zp o rzą d za  lo ­

dow n ia . z a w i-ra ją c ą  90 m 3 'Oda, k tóra  m <«ie być  

d z i.r ż a w c y  ods ąn ioną za  osobn em  rycza łtów  om  w y ­
n agrodź, n i m  w ed le  u tnow y, N a  czyn . a kuchenne o r ta  

zastaw ę s lo lo w ą  dok larcza d zie rżaw ca  k iichn i

O ferty  z dukladnom  w yszczegó ln ien iem  dań o ra z  

c-cną w no lć n a le ży  n a jp ó źn ie j do dn ia  5 k w ie in ia  br, 
na ręce  p rzew odn. S o w . A K usyka — P i.*karska 

18 I  p. —  .W sze lk ie  in fu rm aeje  zasięgać m ożn a  p o ił 

podan ym  adresem , c od z ien n ie  w ieczo rem  od  7— 8.
ZarŁjd.

jaką klęską społeczeństwa jest pros- 
stytucja, okaże natc dramat, krwi i łez pt.

„Co to jest miłość ?“
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KOPERNIK r  y  j i l  C  A U  A D Y  MARYSI EŃKA
S 2 U 1C IE R  S E Z O N U  O  I f i  V #  f  \  I  I  r ^ L  n  1  S Z L ą O lE R  S E ZO N U

d r a m a t  w s c h o d n i  w  8 - m i u  w i e l k i c h  a k t a c h .  > 40? -1

O rozbudowę miast.
Zgromadzenie robotn.kow nuu awlanych we Lwowie.

Zwołane na niedzielę, dnia 5. kwietnia 
przez Radę Związkową Zgromadzenie publicz­
ne w sprawie budowlanej, zapełniło salę Zw. 
Za w po brzegi.

Referował tow. Żclas/kiewicz i przedsta­
wiając zebranym zabiegi burżuazji w celu 
wstrzymania sprawy rozbudowy. Sejm ustawę
0 rozbudowie dzięki naszym posłom zaprojekto­
wał. Sertat, który przy uchwaleniu konkordatu 
okazywał w ielki pospiech, nad tą ustawą obra­
dować będzie dopiero po świętach. W  ten spo­
sób termin rozpoczęcia robot znów się opóźni
1 kto wic, czy w tym roku jeszcze coś poważne­
go się stanic. Robotnicy pomimo wszystkiego 
muiszą zwracać baiC/.ną uwagę na bieg sprawy 
i zaprotestował przeciwko zwlekaniu: przedsię­
wzięcia. Dużą winę takiego stanu rzeczy po­
noszą robot iby, bo zamiast crgani/ować się i 
tem same|m popierać swoich przedstawicieli, swo

■ • m m m m m m

ją apatją popierają własnych wyzyskiwaczy. 
Apelem, aby zeorani najusilniej pracowali nad 
rozbudową .swych organizacji i stworzyli tamę 
przeciw wszystkim zabiegom kapitalistów, za­
kończył mówca, przedkładając odpowiednia re ­
zolucję.

W dyskusji zabierali jeszcze glos tow. Kuś­
nierz 1 inni, podkreślając wywody referenta.

Po jednogłośnem przyjęciu rezolucji, przed­
stawił tow. Cegłowski zabiegi robotników1 nie­
mieckich w kwestji rozwiązania sprawy miesz­
kaniowej. W ywody swoje zakończył tem, z? 
nie d ro gą protestów i rezolucji, do których 
burżuazja się juz przyzwyczaiła, rozwiąże się 
zagadnienie* tylko własną pracą. J iko środek 
służyć może utwurzeiiie spółdzielni budowlanej 
na wzór niemieckich, ,a wtenczas robotnicy 
stworzą sobie instytucję, ktfcrn im pomożel

Mądrzy się pyta.ą, a głupcy tw ier­
dzą, źe wiedzą:

„Co to ; a f  miłość?”
UISZYSCY nowr PnEfJUPlEP.flTCRZY,

którzy wpłacą prenumeratę od 1 kwie­
tnia, otrzymają dotychczas wyszłe od 

początku odcinki powieści

U P T O N A  S I N C L A I R A  p. t .

N a z y w a ją  m nie cteślą.

Krwawe pokłosie.
~  D e l e g a c j a  r o s y j s k a  u m i n  T h u p u t f a .

■Sflara nożowca. -  Przedświąteczna strzelanina powodem krwawego wypadku.
Wczorai o godzin'e 10  wieczór, otworzyły 

się nagle drzwi Pogotowia rat., a w  meh uka­
zał się jakiś mężczyzną/z trupio bladą twarzą. 
Upadł on w drzwiach i zemdlał

Okazało się, że był 1 > Michał' Sienkiewicz, 
zam przy pl. Goluchowskich 1. 10. Na plecach 
miał on dużą i głęboką ranę, zadaną nożem, 
płuco zaś było przecięte, a podczas odjechania 
ulatywało raną powieti/e. Zranioify nie był 
w stanie podać, gdzie  i przez kogo został tak 
strasznie przebity. Po zabandażowaniu rany 
odwieź- ino go w stanie beznadziejnym db szpi­
tala.

Bolesław Babnc/tek sporządził sobie mło­
tek żelazny z otworem i przy pomocy jego 
powodował hałaśliwe eksplozje cali chloricum, 
jako zapowiedź zbliżajądylch się świąt W ielka­
nocnych. Podczas podobnej zabawy w  ogro- 

. Jzie przy ul. Ogórkowej I. 0, nastąpiła silna 
eksplozja, młotek rozleciał się w kawałki przy- 
czem opok stojący 1 i -fetuj Józef Gerus został 
ciężko zraniony w rękę. Malec udał sie z mat­
ką do Pogotowia rat, w celu zaopatrzenia.

Leon Hubert, szklarz, został przez kogoś 
potrącony w ul. Piekarskiej. Hubert upadając, 
/.bił niesione szyby, przyczein odłamki szkła 
ciężKo poraniły go w ręce i głowę. Podczas 
zaopatrywania w' Pogotowiu rat. zemdlał on 
wskutek upływu krwi. Odwieziono go do 
mieszkania.

Fmil Ptłech zgłosił sie. w celu zaopatrze­
nia z raną na głowie i ręce. Zranił go jakjś 
nożownik nieznanego nazwiska.

W  ubikacji ustępowej Komendy miasta zna­
leziono leżącego nieprzytomnego mężczyznę, 
nieznanego nazwiska. Odwieziono go do szpi­
tala, gdyż prawdopodobnie uległ on zatruciu

Gitla Apelberg i Stcfrn Kliszcz zgłosili się 
w Pogotowiu rat. Se złamaujenii rękami.

Michalin* Menriiuk zabawiając się w re­
stauracji Bernarda Stunera, -przy ul. Kazimie­
rzowskiej nagie zachorowała i stracha przy­
tomność.

Ib-Ictni Ludwik iawaryn, z. Winnik, uległ 
zatruciu alkoholem Pogotowie rat. odwiozło ich 
do szpitala.

H H H H  iB ii. Ł ,  J H H M H U n

W AR SZAW A , 7 4.T Delegacja Rosjan w* 
Polsce przybyła z posłem Serebriunikowem na 
czele do ministra Thugutta i przedłożyła no- 
s tul a ty ludności rosyjskiej. Delegacja zażadała 
przyznania tyich samych jiraw  odnośnie • do 
szkolnictwa i Wstaw językowych, jakie nazy- 
znano mniejszości ukraińskiej i białoruskiej. 
Minister Thuguit odrzucił żądania, motywując 
je tem, że Rosjanie w Polsce nie tworzą mniej­
szości narodowej.

P o j p d n a n i e  S e r b ó w  z  C h o r w a t a m i  i  H i m t e n b u r o  n i e  c h c e  K a n d y d o w a ć .
P lA LO G R óD , 5, 4. (Pat.), Rada ministrów 

na ©statniem posiedzeniu obradowała n :d spra­
wa uwolnienia internowanych posłów chorwac­
kiej partji chłopskiej, jakotez nad kwestją nie-' 
stosowania postanowień o ochronie państwa dó 
członków partji Radicza. Słychać, że w po­
wyższych sprawach zapadnie uchwała rządu. 
Obecnie rząd przygotowuje motywy do taniej 
Lchwały.

B lALO G R óD , 5. 4. Przewodniczący chor- 
wackiej partji |chłopsk:ej. Pawi i Radicz, zo­
stał1 przyjęty ina audieujeji przez króla Od po­
wstania ktGęstwa jugosłowiańskiego poraź 
pierwszy przedstawiciel Chorwatów zjawi# się 
U króla.

Fakt ten wywbłał w  Belgradzie wielką 
senzację. W  kołach politycznych przypuszczają, 
że chorwladka partja chłopska na terenie parla­
mentarnym będzie szła wspólnie z serbskimi 
radykałami.

O B U W I E  Ha Święta!
«T8  ■ najtaniej bo w  p o u w  6 r i n
400 u K racha HALIC K A  15.

BERLIN, 7. 5. Dcputacja, złożona z przed­
stawicieli wszys‘k:ch stioni^ctw prawicowych, 
przybyła ouegdaj do Hindenhurga, prosząc go 
o przyjęcie kandydatury na prezydenta pnu- 
stwa. Dcputacja wyjaśniła, że kandydatura Jar- 
resa rua małe widoki powodzenia, że nlatoiuiast 
Hindeiłburg może liczyć na skinienie większo­
ści narodu niemieckiego pod swym sztandarem1.

Hinder.lburg odrzekł, że przyjąłby kandy­
daturę tylko wówczas, gdyby za nią w ypow ie­
działy się wszystkie niemarksowskie kola lud­
ności niemieckiej, a zatem i stronnictwo cen­
trum. — Poniec, aż proklamacja kandydatury 
Marxa przez stronnictwa lewicowe jest faktfem 
dokonanym, Hiudenbuirg nie chce występować 
jako kandydat tylko kilku parBi.

Kilkugodzinnie namowy nie zdołały zmie­
nić decyzji marszałka, Wabcie czego pra­
wica zdecydowała się na podtrzymanie kandy­
datury Jarresa, którego klęska jest już prawie 
pewna.

Ucieczka Machny.
W A R S Z A W A  (Ti 1 w ł. ) 7 1. Jak d o n o s / ł z  G dań ­

ska in te rn ow an j tu a ta m to  M ach in o , zd o ła ł w  ta jem n e  

c zy  soosób  zb ied z  O R os ji.

Proces Sadouia.
PARYŻ, 7. 4. (Pat.). W  procesie Sadouta 

przesłuchano wczoraj Rakowskiego, który o- 
ćv\ iadczył, że twierdzenie jakoby Sadoul zdra­
dził Francję i pozostawał w stosunkach z nie­
mieckim sztabem gen. iest zuipelnie zmyślone. 
Rakowski usiłował następnie odeprzeć lwier- 
dzenie, jakoby Rosja sowiecka zaprzestała w o j­
ny w roku 1Q17 w porozumieniu z niemiecki,W 
sztabem gen, Zdaniem jego Rosja miała prze­
ciwnie silny zamiar pc zwycięstwie rewolucji 
prowadzić dalej wojnę z Niemcami, została je ­
dnak pozostawiona rrzez so uS/ników swojemu 
losowi, wobec czego uje była w możności pro­
wadzić dalszych krokow wojennych. W  ten 
sposób doszło i konieczności do przymusowego 
pokoju w Brześciu litewskim

Rokowania Jugostuiyjt % Turcją.
EIAŁOGRÓD, 7. 4 (Pat.). Jugosławia, jak 

wiadom o nie podpisała an; traktatu pokojowego 
w Sevres," ani też traktatu lozańskiego, wobec 
czego stosunki między Turcją a Jugos.awją -ią- 
gie jeszcze ,n'ie są oparte na normalnych podsta­
wach traktatu pokojowego. Na skutek n ter- 
wencji turedkiej w najbliższym czasie wysłana 
będzie z BialogrodU do Konstantynopola d( e- 
g&cja jugosłowiańska dla przeprowadzenia ro. 
kowań z Turcją.

Oemonsfracls bezrobotnych u ib  Wiedniu.
\ v IE D E N  (AV .) 7 4. D z iś  od b y ła  s ię  tu d em on ­

stracja  b ezrobo  by chi D o sz ło  do o s tre go  starcia z; po- 

lic ą. T łu m  ob rzu c ił p o lic jan tów  k a m ie n ia m i i poD il 

pa lkam i. K ilk a  osób  ra n ion o  Z abu rzen ia  te w yw o ła ty  
w  m ieśc ie  w ie lk ą  ,xanikę. A res z tow an o  w ie le  osób

Jaką klęską społeczeństwa iest pro­

stytucja, okaże nam dramat k*-vu i łez pt.

„Co to jest miłość ?“
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Masowe 2gromadsen!B lodowe w Samborze.
Steraniem Komitatu jmaejiaooweg.' P. P. S. ryby i^znał za zasadę pturalniości będzie uw aża. 

zwołane na ub. niedzielę zgromadzenie miało ny za wroga klasy prflcuiąctej, w oga dc...okra- 
pr/dbieg imponujący. PrzepeMoncj saii ki aa | cji i posty mt. Przeciw zaxusom czarnych dti-
^OpieJu." zagaił tow. Dr. Schorr, przewodni­
czył tow. Storope s>ekxet. tow. Prędfciewicz.

Słcćhac/e w .lad/wyczajnej cuzy i skupie, 
rw wysłuchali przentówieżf a posła tow. 

HafMiera. Tow. H. zobrazował politykę rag  a- 
nzczną i ogólne położenie gospodarcze po- 
Irtyczm. w Polsce.

Po referacie posła tow Hausmfiv. i po prze­
prowadzonej dyskusji Uchwalono nasiępująuą 
rezolucję:

/gromadzeni obywateli w dniti 29. mancn 
1925 r. w sal! kina „Opieka" po wysłuchaniu 
referatu posła tow. Artura Hasnera uchwala- 
ją zwróoić wwogę rządowi i sejiraowJ na nie- 
zwykł< ciężkie położenie fttóności bezrobot 
nej, szczególnie z pi zemYsłu butiowlenego w 
rut. okręgu a zwłaszcza w  mieście Samborze, 
gdzie stuło się ono udziałem wietuset litdzi 

z prucjy i środków, do *żytęia. Stan ten a z i leirn i 
niezwykła drożyzna środków ■ żywność wylwa- I 
rza nastrój zapalny wóród szerokich mas ro -1 
tootniczych.

Domagamy się od rządu i s“jtmu nary* h - j  

miarowych środków zaradczych. Zapobiedż 
tonu ciężkiemu Sianowi m,oie tylko bez.zwłocz. 
«e  uruchomienie budowli i w  tyn. <x>lu rząd 
mając pożyczkę amerykańską winien dać do- 
stateczne kredyty dla tut. injasła na i.iwestyejc 
Pożyczka amerykańsku nie śmie stać się udzia­
łem łupu rekinów kapitalistycznych w Pol- 
ce z poo znaku lewiatana.

Zgromadzeni domagają się by pieniądze 
dawane z pożyczki na uruchomień ne przemy­
słu fnniowiamego pozostawały pod ścisłą kon­
trolą czynników społecznych i rządowych.

Zgodnie z wygłos/orfem referatem wyra­
żają zgromadzeni swój proiepł z powodu za­
machu prawicy na pięeioprzymiotiykowe cr«- 
wo w  ordynacji wyb „rczej do gn.in. R/ąd któ-

chów w  Polsce, a w  obronie demokratycznego 
ustroju gmin kla&a pracująca nictylko nie cof­
nie się przed ofiatami locz już teraz zapo­
wiadamy bezw zględ vą walnę w  obronie zasad 
konstytucji Polski w  imię powszechnego, rów . 
nego .tajnego, bezpośredniego prawa i Udu do 
rządu w  gminach.

Zgromadzeni uchwalają votum zaufani?
Klubowi Posłów Socja istycznych za ich owoc­
ną pracę dla dobra klasy pracującej.

Wieczorem odbvła się konferencja przy u- 
dziale 60 towarzyszy, na której obecna byli 
delegaci z Ustrzyk i Felsztyna. Tow. Stompe 
.łożył sprawozdanie z „dbyt j konferencji e u.
L w t w i e  Następnie ten C g ł o d k i  omówił t*ze-i ‘ ^ no ^  kochanego M ^ Simil,am de ter~ w \J i vaiirf> fislfltprmw* ziouttr ci*» nrvraiminnv KArnaTiiW h
czowo znaczenie prasy cua kiesy pracującej 

Obrady bardzo poważne zakończono od 
śpiewaniem ..Czerwonego Sztandaru"

Z  tBUljkb
CI.O-CLO, opcuofka w I m 1 irłr I W K i i u  Lek. «

Z potróu licznych wielbicieli artystki teatralne;
C lo -c lo  M oustache, najszczę41rw »zym  s ię  czu ł pod trh i 
.siały b u rm is tiz  S ew eryn  C orn ichon , p on iew a ż ... pte- 
c i i  r . s z y s k ie  jej' a ług i C ło  c lo  —  to  ctziew czynLfl t  

tem pe-arnontem . O statn io  w yp o lic/ k o w a la  p o lic jan ta  xn  

to  że  z a lr/ jm a l je j  :m 'o  z „o w o d u  s z jb k ie j  ja zdy . Z i  

zn ia w a h n ie  u rzędn ik a  w  s łu żb ie  g io z ita  k a ra kilku, 

ty g o d n ió w k o  aresztu. Chcąc un iknąć t e j  sm utnej ew en ­
tualno c i. u cieka C 'o-c|o na p ro w jn p B  do d om u  b u ru  

slrza. gd z ie  par.i b u rm is trzow a  p rzy jm u je  ją  ze w zru  
s/cni m . b io rą c  ją  za córkę sw ego  m ęża  z je go  kawiSM 

lersk ich  czasów . Z an im  C lo c lo  zdo ła ła  o sw o ić  t»k 

z n ow ą  p ozyc ją . w y< lcd iO n o  ją  lisnuni g o ń czem i i w  

re/u liacie  /um kn ięto  w areszc ie . W p ra w d z ie  n ie  oujEzirs 

się lam  zbytn io , gd y ż  ca ły  p lu ton  w ie lb ic ie li p os ła  
ra i s ię  o  U p rzy jem n ien ie  je j ży c ia  w w ięz ien iu , a lr

BC
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0 hygieniczną općekę nad dziećmi.
Brak plelągniarek.

'Ve I w i e  stwierdzono, że wćród d'zied j jekty *vszakż)e hamuje brak pomocniczych sil 1 
szkolnych około 95 procctA mu powiększono ptielęgmarskicn.
gruczoły. Czyli żc przy sprzyjających wanrn- Dlu ochrony zdrowi-* dzied (piclęgn<arki- 
kach rva 10U dzicicii aż 95 mogłoby utledz qmź- hygienrstki) posiada tu decydujące znaczenie.' 
Kcy. Najlepszym sprzymicrzeńcomi gmźlicy jest j  Ameryka posiada 5-3 szkoły .̂ .pdcjaine. Liczba i

iak wiadomo pędza, medożywiG..ir wilgotna dyplomowanych pie'ęgńiarek sięga imponującej 
ama suterenowa brak słońca itd. A tej nędzy cy fry 20.000. W  Awglji 1700 hygienistek szkol- 

i wilgoci w mieszkaniach majmy we Lwowie aych r<-ztncza opiekę n'ad dziatwą szkół pu- 
*ż nadto wiele b y  s.an zdrowia, »iwiorazony w  blicznych (,,La Medidnje SooLaire"). Marzec 
Fzjtofach me miał być rtffepokojący. 1923 r

Jat podaje jedwo z pjsra warszawskich we-1

i Valle. Oslatccnnr zjawił się upragniony kochanek i 
w dodatku nie z próznemi ręu>ma .bo przyniósł jep 
jtwolnienie z więzienia Jak zwykle, s/tuka kończy 

{ się tom. że ,'feana wychod/i za Pompiliusza”.
Libretto jest napisane z życicm i tlaje dużo poła 

do popisu, ale muzycznie. r>ie wy-biia się tetn utwót 
'jponad przeciętnoić. Uwertura, naogóf dość nieładna 
[zawl.ra niezły walczyk, k óry oOżniej występuje po- 
t nownic w czasie aLcji Lepszym już jes' krótki wstęp 
Jo I akut. Po/alfrr. zwraca na sf b>e uwagę Jowcipny- 

j tercet w U akcie (C.lo-c'o, Seweryn i Mełuzyna) —
: oraz piiiń Co-cio Pójdź, zerwij różę twą“ (akt MX

Wykonania operetki zadowoliło publiczność która 
zawzięcje oklaskiwała artystów i zmusiła ich do po 
wtórzenia niektórych fragmentów. P. A ma i ja Kasoro 
sprowiczowi (Meluzyna) to artystka, od której nule 
można się nauczyć. Jej gra i dykcje mogą sfuzyr 
jako w-ór codny naśladowania. Rolę Clo-co odt-grab» 
z wdziękiem i z temperamentem p. Korab tankę, cb” 
rak tery żując trafnie kreowaną postać. P. Tatrzański 
byl świetny jako burmistrz, a dorównywał mu p So 
wiński w roli nauczyciela muzyki P. Ostrowski (Mak 
symiljan) głosowo i scenicznie pozedstawia sif h 
dobrze-

Drobniejsze role też były uóatnie obsadzone i wy 
Ikonaue rależycie przez pp KopcŁyńskiego. Hlerow- 
3ką. Bojanowskiigo, SzoslanrLa. Rońskicgo. Jasińskie- 
gc i Skrii’gerówuą. — Taniec apaszów'1 nie cieszy! 
się powodzeniem, bo faktycznie nie byłe w nim nie 
ładnego, ani e*'etycznrgc Niewiidomo dla jakiego po­
wodu wplata się lę nieudo'ną koncepcję do rozmaitydS: 
operetek.

Dyrygował p. Scredyóskf
Wladuslafo Gołębiowski

tfltsK mitusf-rjum wzyzriań -c igijnych i osu, ikami? Pod Tym w/.ględeim władzę nasze mają 
pkibl. na ogólń, lic-l-; 122.494 uczniów szkół wiele na sumieniu. W  Warszawip i Poznaniu 
^A«zvchfl/Eih i śr nich w  Warizawie jes* ZOstaly założone zaledwie dwie szkoły pje- 
2 1'“  chorych nu gmźlicę i 43.235 zagrozorfych lęgni'.rskie' i fto z iię.cjafywy Czerwonego Krzy- 
fjTUŹlicą. Śmiertelność wńród Ttióraowląt sięga yg a g(1y wysiłkiem lwowskiego Wydziahl kro. 
31 1 ox ; jowego, specjalnie prof. Gro^ra została z.ałożo-

Podstaa owym czymUKiem w wialce z gruf. rtfl h/koła pielęgniarska, rząd odmówił jej po­
lką są przychodnie przeciwgruźlicze, czego do- rr.oct i ^op^rcia uważając ą za niepotrzebny, 
woslem zmniójszenie śfmieutelnoś«_, >g-u/,icze| nia --picki nad d/i -imi tóUzeba nf jmnieJ 50D 
w rierę Twt zenia pr; ychodtri. XV nimeryce pielęgniarek, nie licząc zapotrzeńowanja w 
w aferze opieki przychodni — w  oka.»sieoa 11 10 szpitalach; mo/.e wbbetu niepokojącego startu 
rfo 1°20 r  śn.it. telność zmniejszy ła się dwu zdrowia dzieci rząd zacżtuó bliżej się intere. 
krotnit W  1900 f  w  L gthniie śmi« rtei. nść suwać szkołami dla pitlęgniarek, zwłaszcza ta- 
\ y'r'»ilu na 100.000 mies/Kańców 354. obec- kiemi, które oowsiciy z troski o dobro ogólne. 
nte 227.

Podstawowym czytnnfikiem w  walce zd 
śimerteinością rijemowląt są stacje opieki nad 
dzieoni. Dzięki stacjom opieki, śmiertelność 
dztod w  Berlinie w r. 1905 -7  spadła z 16.3 1 RYGA, 5. 4. (Pat.). Wczoraj rozpoczął się 
proc tm 4.8 proc. Zanów/to liczba przychodni kongres łotewskiej partjj socjalistycznej w* o. 
przeciwgpuźl-ćzych, jak stacji opiek) nad1 beeności gości z Niemiec, Szwecji, Finlandii, 
dziećmi, jeist w  wysokim stooniu mevrystatcza- Fstonji, Litwy, Polski, oraz delegatów rosyj- 
jącB. XV ^tsoe mamy zaledwie 97 stacji opieki skich sociaiistów Delegat polskiej partji socja- 
nad dzi-:ćmf. w Niemczech 3.711. Przychodni listy,cznei Czapiński wygłosit przemów;enie po- 
prceciworuiliiczyrh istnieje w  Polsce 42. w  wilalne, podkreślając konieczność wspólne) pra- 
Angijt 475 (Puris Medicale Nr. 1 z 1925 ,r.). cy nad utrzymaniem p ẑkoju Wie1 wśch tónicj Eu-

XV chwili obeqiu 'i mirtisterjbm pTacy i opie- ropie. W  dniu dzisiejszym odbył się wielki 
ki społecznej projektuje powołanie do życia wiec, na którym między innylma przemawiał 
17 przy> hodr przooiwgzbżbczycł dla dzieci również delegat polskiej partii socjalistycznej, 
i 34 etaefe opiek i nad dziećmi realizmie pro .1 — —

TysUcs lekarzy ang. bez graty.
Dziennik londyński ,,Daily £xpress" pt- 

sze, że tysiące lćkarzy zngielskifch wegetuje 
na bruku londyńskim, nie mogąc znaleźć zaję­
cia. Biura pośredlnUctWia ptracy i kancelarje 

A jakże u nas się ma sprawa z pielęgńiar- szpitalne, pełne są podań i skarży. poSzukirją- 
- - -  - - cytch zaięi ta, z.a byle jakie wynagrodzenie.

Redakcja „Daily Eicpress" wysłała dla zba 
dania tej sprawy reportera swego do jednego 
z wyże., wspomnianych biur pośrednictwa prą­
dy i b+r/y-natł.-! następującą odpowiedź:

Wprost seroe! się kraje ma widok tegt strr. 
mienia lekarzy i lekarek, przeciągającym# co 
dziennie przez nasze bitlrc A każdy i kaźdk 
z inich, gotowi są przyjąć pracę za 2 funty 
tygodniowo (około 50 złotych) i d&cb nad gło­
wą. Niestety, jnie możemy nic dla nich uczynić 
Niektórzy z |nich radzi są, że przyszedłszy tu 
taj zrama, rn°g'  ̂ się ogrzać w  przedpokoju na­
szym. Wiedzą, że nie mnżehty im nic ofiaro­
wać; a icdinak wracają codzienni \ Jedfen z nich'- 
dzielny młody człowiek, dobrze znający swój 
zawód, wyznał, że soędza noce na dWorze, 
bo niema grosza „awet na nocleg. Innegr ca­
łodzienne pożywienie stano ,i to, co nul dadzę 
na śniadanie W domu noclegowym.

Niedawno ogłoszonjo, że poszukiwany jes# 
młody lekarz w  charakterze asystenta lekarz* 
szpitalnego, z pensją stu* funtów (okocę 2.500 
złotych) rocznie. Na stanowisKo to zgłos.ła 
się 181 kandydatów. O  stanbwisko lekarki r  
wynagrodzeniem 2 fuptów tygodniowo, zgło­
siło się 9C młodych lekard. Nie ud ega wąt­
pliwości, że dzisiaj walczyć musi z nędzą, o- 
koło 5.000 lel.ar/y angielskich, którzy śwież» 
otrzyma1 i dyplomy Uniwersyteckie.

Kongres łotewskiej partii soctallst.
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C zy nie beznadziejne próby?
Leczen ie  w  k raju  m a  p o tan itt .

L  inicjatywy prezesa rady ministrów p. 
T .btskiegc ,odi>yła tdę pod jego przewodnic­

twem w miiustenstwie skarou narada w spra­
wie Uidtostępiiietiiia rdro;owisk krajowych przez 
'"‘WMżtii&e kosztów luflw;zrymnaatia w  nich, oraz 
"■oga idg kuracyjnych. W  naradzie brali u- 

ił pp. wLcęmirrster Klar ner. dyrektor dep 
Kubala ,na)czelwik wydziału p. v>ssiov'ski z ra- 
fhidni. ministra (skarbu, oraz z ra jen ia  gene- 
łdstej dyrekcji isłUżby zdrowia , dyrektor Wro. 
■ryński i nr. Surawski.

Po lizczegółowtej naradzie, w której poru. 
izona sprawę obniżenia kosztów utrzymania w

zdrojowiskąch i .letniska/jh, obniżki taks za ką­
piele, utregulowatnia taksy lekarskiej' za po- 

: rad' i zafliegi, ułatwień przejazdowych i jpfrze- 
' wozowych wejrzenie w  zyski właścicieli willi 
i pensjoniaiów, z punktu widzenia podatkowe­
go, upov ainjoi^o generalnego dyrektora służ­
by 2drowia do złozenia szczegółowo opracowa­
nego projektu zroiarfy i zarządzeń.

Niezależnie od tego potrzeby zdrojowisk 
polskich mają być Wzięte pod rozwagę przy 
opr wowywaniu >gófućgo planu inwestycji pań 
stwowych w  związku z projekIowa nem ożywie­
niem ruchu budowlanego. 
r a H H H M a H H B H M H

Kapitan z Kopenick...
Pi zec Kilkunastu laty w miasteczku Kd- 

pcnijtk niedaleko Berlin?, pojawił sję „pan ka­
pitan", który przybywszy do jednego z tam­
tejszych urzędów, kazał sobie wydać pienią, 
■dze 2 łtiisy. Oczywiście', „tożsamość" swoją po­
parł dokumentami, tak, że nie dawał żadnego 
Powodu do podejrzeń lu b  wątpliwości.

Prędko jednak okazało się, że urząd ów 
padł ofiarą wyrafmow nego o« zujstwą, a cfow- 
^jpnisiem, który tak riabrał urząd i ośmieszył 
całe Niemcy, pył sobife pospolity szewczyk 
yeith, który pot* i został skazany iia kbku. 
'tdtni* więzienie. Sprawa siała się jednak gło­
dna, obiegła świat cały. została uwiecznione 
w posrnkaCh i dowcipach, a 00 najważniejsze. 
j>6rweszyła Niełncv pł zeJ całyjmi światem.

Podobny k. wał zdarzył się w  Rosji, o czem 
Ĵftłowiada oficjalny organ sowiecki ,,Izwiestja".

Rzecz dziali fię w jddjnyim z urzędów pań- 
Stwowych w  Homlu. O  gorfz 13. przed połu- 
*tn.an, zjawił się pewien lntertsant, który chciał 
Mdzieć s>ę z ąamyifl głównym dyrefetorełm, 
Ąkzńadczyr, że nie jest zwyczajną „stroną".

Cł, że go wysłano z Moskwy, celem objęcia 
odpowiedziałntg> stanowiska w  tem biurze. —
Z arazem , nitjiy mirnochotur t  napom knął, że
jest bratem jednego z komisarzy ludowych i 
wymienił nazwisko jednego z najbardziej zna- 
flych komisarzy.

W  Kl ka minwi później sekretarz przepro. 
wodził brata komisarza ludowego db gabinetu 
dnrektoia, gdzie począł go uformować o spra­
wach bieżących. Tyjmezasem całe biuro czaiło 
się bardzo nieswojo. Strwożeni urzędnicy oma­
wiali szeptem wszelkie możliwe powody przy- 
yazdu brata komisarza ludowego maszyny do 

-pisania stukały zawzięcie, gońcy pęd/di po ko. 
ąytarząich, a buchalter siedział nad książkami 
i pisał, aż mai się uszy trzęsły.

Wjeszcie zbawił się sam dyrektor. Przed­
stawiono mar go.zia, który objaśnił cel swe. jo 
PT/ybycia, a następnie zakom/i*iikował dyrek. 
torowi, że w  pociągu zgubił portfel z pieniędz­
mi i ze wszystkimi dokumentami. Dyrektor 
nacisnął gUzik.

Natychmiast zjawił się sekretarz, który o- 
tryymał następujące rozkaz.: 5,Proszę polepić 
by towarzysza, przysłanego z centrali zapisa­
no, jako urzędnika tego biura. Keże mu pan 
zarezerwować najlepszy pokój w hotelu ’ za­
mów. pan dla goccia obiad. Dalej zadiyspotimSc 
pom. by zajechał powóz dla towarzysza, wy- 
płfK-i pan nowemu naszemu koledze zaliczkę, 
oraz każe mu pan wystiwić potrzebne doku­
menty".

W  ten sposób odbyła się instalacja brata 
komis&i za. Nowy dostojnik wnet zdobył sobk. 
wśród urzędników Wielką lopularniość gdyż 
był bardzo Uprzejmy skromny w oh*ycu i 
grzeczny dla każdego. — Wszyscy znali lnstnrję 
z portfelem to też każdy z urzędników pro­
ponował dostojnemu koledze pożyczkę. Nie­
którzy brali nawet zaliczki w tym celu.

Nowy współpracownik czuli się też bardzo 
dob* ze na iiowfej placówicP Pewnego dnia zwró­
cił się do dyrektora i c#dkł :

— Muszę panu coś zakomunikować... Jest 
życzeniem centrali, byśmy utrzyjnywali stały 
kontakt z masami .. Musimy wiedzieć, co się 
dzieje na wsi... Chciałbym zrobić objazd po gui- 
oernji.

Dyrektor przywołał sekretarza i wydal 
następujące dyspozycje:

— Proszę załatwić bilety- kolei owe. wy- 
płacić zaliczkę, wyasygnować na ko* 'ta jx> 
ctróży.

-ai komisarza ludowego pożegnał się ze 
wszystkimi i w y :ccheł na prowincje bV zba. 
diać tamtejsze stosuiki.

Minął tydzień, potem jeszcze jedór tydzień, 
ak- od brata komisarza ludowego nie było ża<Ł- 
n/j wiadomości. Dyrektor Wysłał telegram de 
Moskwy, by sprawdzić czy dostojnik powró­
cił już. może do stolicy. — Z Moskwy nadeszła 
jednak odpowiedź, iż. rzad centralny nie wy­
syła! nikogo do dyrektora. Dozater zakomuni­
kował dyrektorowi, że wspomniany komisarz 
ludowy nigd-y lnie miał brata.

Na tern kończy się ta historia

(tnich klas na zadu*(tzir i w Ameiryce półno- 
onej daleko więcui troszczą się o gospodar­
stwo, niż nasi panowie i zd.arza się Im cza­
sem ugotować obiad w zas-ępstw ic żony. Kla­
sycznym przykładem jest sportsman angicisk, 
zmuszony ,x>dczas p. irutMowych wycieczek d» 
wykonywalna wszelkich czynności gospodars­
kich i poczytujący sobie ze jnunkt hoiWu nic 
■'sr ekanie się ck> pomocy kobiece,. A jednak’ 
nikt trie ośmielił się twierdzić, że rok ofor 
płci uległy w Anglji wypianzenau wskutek bar­
dzie t harni«mijnego przygotowania do życia

Z e  salin w Lacke
Vfc Lsdcu dnia 15. marca 1925 r. odbyło 

się doroczne Wahre zgromadzenie oddziału 
Centralnego Związku Oómików, ZePeanytr 
przedniczył tow. Hafitcii, sekreWzował tow 
Bilecki

Sprawozdanie z działaitńośc zaiząuu zdał 
tou. Michał Potoczny, kasowe tow. Chmie­
lewski. Sprawozdania przyjęto do wimJomośta, 
nestepwie wybraaio novy zarząd. Po wyborze 
zarządu tow. Hałuch omówił w dłuższerr. prze­
mówieniu sytuację w  przemyśle 5' porożeniu 
klasy robotniczej. W  jprawie organizacji prze­
mawiali tow. Potoczny, Chmielewski i injhj.

Przy wolnych wtroskad. robotnicy orzed- 
só.wi i gospodarkę sztygara, p. Kozioła, który 
niszzej- Gospodarkę solidarną w Ladtu, przez 
głup:e zarządzenie. Skarb państwa ponosi czę­
sto olbrzymie straty. Robotnicy postawili żą- 
żar.ie .aby Władze kompetentne wglątfnęły w  
gospodsrkę salin w Lacku, a p. sztygara Ko­
zioła usunęły z zajmowartegc stanowiska.

Hiecli chłopcy uczą się gotować.
Projek nauki gospodarstwa dom owego w  szkołach.

Znany psychjatra dr. Gwnmes w Paryżu; Niektóre z pośród nerwowych zaburzeń 
I w jednmt? z czasopisi.: ariykui, joty- przybierają kliniczni formy- manji, jdhorobjwego 

ozący reformy gospodarstwa kobiecego. j rozdrażnienia,, nawet depresji, graniczącej z me.
Autor wymownie opisuje zmęczenie praou- »ancholją. W  czasie inflacji w  Niemcze-ch sana- 

fącej od rana do nocy gc^podlyni, której zajęcia : torja byłv przepełnione gospodyniami, Których 
wywołują poważne zmiany "w .sercu, ■■ narżą. ■ mózg nie był w st„tik opanować zwrotnych
dach oddechowych i przewodzie pokarmowym.

Obok cieipień chronicznych, wymienjć na­
leży częsTe  'niesziczęailyee wypadki przy pra- 
jqy mko to: przrp<iń<linę, krwotoki, zwichnię­
cie stawów, należenia ścięgien przy podnoszę, 
uh ciężarów, wi eszciic niemniej poważne na­
stępstwa. na jrzvklid wykrzywienie kręgoslu 
pa. i t. zw. ,,platfus“ Uj ‘mity wpływ radmier- 
Oiych wysiłków odbija sie też nja potomstwie i 
Wpływa na zwyT^dtiienie rasy: przedwczesne 
oojródy powodują chorowitość momowląt, osła- 
fcWaie nie poz‘vola matkom na karmlienie dzieci 
wifapną piersią.

liczb... astronomicznych.. Jak pisano wówtzas 
w gazetach, przepędzały one czas nia kreśle­
niu nieskończonych kolumn zer.

Według dra Gommes‘a, należy przedfewszy- 
stkiem zaprowadzić naukę gospodarstwa dżmo. 
wego na wszystkich szczeblach szkolnictwa: 
niższym, średnim i wyżs/.yim.

Jednym z cryginjalnvch pomysłów dra Gęm- 
mes‘a,' jest projekt nauczania gospodarstwa do­
mowego w  szkołach męskich. Kobiety są już 
w dUżej ilości profesorami „to nie przeszkadza 
im wychodzić za mąż, rodzić dzieci i dog'a- 
dać czystości mieszkania. A mężczyźni ze sre.

750 000 dzieci ros. przymiera ilodcm
Rooyjska prasa komunistycznk przyniaje dziś 
otwarcie, że liczba dzieci przymierających z 
głodu na samem południu Soywdlemji, wynosi 
przeszło 750 tysięcy.

Rząd bo'szewiicki częściową ptsnor okazuje 
zaledwie 90.000 dziecu, przyczem otj zyrmiją on* 
dziennie tylko talerz cienkiej zupy i dwa małe 
kawałki razowego chleba.

Okręg charkowski który dawniej był ży­
znym bardzo i wydajnym spichlerzem Rosji, 
pogada obecn:e 400 tysięcy wygłodzonych 
dzieci, gdyż rząd raosjr:e!wski twierdz;, że niz 
posiada fuiiiduszów niezbędnych do odWróudnia 
klęski

W Odesie, 7. której por.u na początku zimy 
sowiety wywiozły zagranicę wielką ilość zbo­
ża, ma obeeme 200 tysięcy umierających z 
głodu dzieci, i wszyrtkie jej zapasy ziarna są 
zupełnie wyczerpiane

Citecatura, nauka, sztuka.
RF.PF.RTl’ 'R  TEATRO WTPJSKIĘił)  W Ę  L W O W ią  

sro dc a jgodz. 7.30 wleez. ..Carmen" (drug. 1 oatal- 
n ł w y s lę p  Raiczewa).

Czwartek piątek 1 jdbota Teatr zamknięty

RFPF.RTUAR TEATRU MALEdO. ul. Gr6doAa 2bJ 

Środa o njod*. 7J0 wieea.. Spadkobierca" (50 pror- 
zniżki). j

Czvrartek. piątek i sobota Teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna

Środa o godi. 7.30 wlecz. ^Cto-elo".
Czwartek, piątek i sobota Teatr ramknłętj

D R U G I I O S T A T N I  W Y S T Ę P  R A IC Z E W H  Zna 

k om ity  ip i^w ak . o b w a le  pierwsm ten or o p e ry  ber 
liń sk ie j, k tó ry  taką sym p atję  zd o b y t soh ie w e  L w o  

w ie , w rs tą o i po ra z  ostatn i w „C a rm e n ie "  w  f r o a .  
p rz e d  k ilku  d n iam i Ip iew a ł R a  i: ze w- w W a rs za w ie  

ró w n ie ż  w  „C a rm e n ie "  a p u b liczn ość  p rzy jm o w a ła  

go  ow a cy jn ie  i zm u sjta  d w u k ro tn ie  d o  b issow am - —  

A bonam en t na to  p rzed s ta w ien ie  jes; w u in y

W 1  S T A W  \ F O T O G R A F IC 1 Z N I I  A R T Y S T Y C Z  

I  S Z T U K I D Z IE C K A . W  salach T ow . Przyj. SztuL 
P ięk n ych  o tw a rła  zosta te n ied aw n o  tekawa wysts 

w a fo io g ra fji a rtys tyczn e j o w o  zb ió r  p ra  n ^ J o le t 
n ich  uczen ie  art. m ak  H a ,ia rto -Za jączkow sk ie j.

W ,staw a c ies zy  s ię  duźem  za irtteresow an iem  p i - 

'b l in a to s c i N ieb a w em  p o iw ię c im y  Jej d łu ższy a rtyk u ł.



*szieK iK~ i uwmn • ó«- M.

W  t r a m w a j u .
„Vorwfirts“  umies/cza następujący óbrazdc 

z życia berlińskiego: ‘
T  anrwaj 7bliża się do przystanku, koUcfuk- 

t»r, stojący na platformie wykrzykuje nazwę 
plaicu, p o c z e m  wychyla się, at»y zobaczyć, czij  

na przystanku czekają pasażerowie. U ';ca jast 
pusta. Konduktor rozgląda się po wagonie ale 
nikt nie okazuje zamiaru wysiadania. Nie daje 
tedy znaku1 motorowemu do zatrzymania wozir 
i .tramwaj mija przystanek

Naraz podnosi się jakiś chudy pan i wbija­
jąc ostre spojrzenie w twarz konduktora, pyta 
szorstko:

— Dlaczego nie kazał pan zatrzymać tram­
waju ?-

Konduktor- Gdyby mi pan powiedział, że 
pan chce wysiadać., r

Pan. N ie jest rnoim obowią/kieitn informo­
wać pana o tern. Pan ma zatrzymać wóz na 
przystanku.

Konduktor: Skoro jednak nikt nie wsiada 
ani nie wysiada.

Pan: Skąd pan wie o tem, że nie chcę w y­
siąść? Czy ptNliedfciaferf to panu?

Konduktor: A le mógł mi pan to powie- 
Wiedzieć..

Pan: Aha ,muszę może prosić na kolanach 
albo wręczyć prośbę na piśmie ,aby pan zadał 
sobie trud pociągnięcia za dzwenjek ?... j

Konuuktoi Jeżeli pmn sobie życzy...
Pan: N ie życzę sobie ale żądam M.am 

praw-' żądać, za to zapłaciłem. A pąn ma obo­
wiązek zatrzymać tram w a na przystanku. Za 
to płacą panu!

Teraz wmie°zał się do rozmowy jakiś star­
szy, skromnie Ubrany mężczyzna, który odez­
wał się spokojnie:

— W e wagonie jest tabliczka z napisem, 
/.wracającym Się do gości, aby zechcieli po­
przednio dać znać konduktorowi jeśli chcą w y­
siąść.

Pan Tak, tak... aby panowie robotnicy 
oszczędzili sobie jednego ruichu ręki. No, ale 
chwała Bogu, niedługo przyjdą inne czasy!

Tymczasem konouktor, chcąc położyć kres 
sprzeczce, dzwoni na motorowego i tramwaj 
staje.

— P/oszę bardzo — odzywa się konduktor 
grzecznie.

Pan uaaje, jakby nie słyszał.
— Proszę bardzo — powtarza konduktor 

— pan (chciał przecie (Wiysiadać.
Chudy pan podnosi się znowu patrzy z 

niesłychanem zdumieniem na funkcjonarjUBza 
i oopownda:

— Co takiego ? Czy wspomniałem choć 
słówkiem o tem? jadę aż do stacji końoowej. 
Ale musi być porządek!

E wydawnictw.
B IB L J O T E K A  D Z 1 A L  W Y B O R O W Y C H . L w ó w , 

Zim orow ic/.a 5. w yd a la  n o w y  tom  M akuszyń sk iego- 

,.B .:/g-ziszm - )a ta“ . k tóry  jest jed n ą  z  n a jp ięk n ie js zych  
jego  książek  jest o n o  jedn ym  .ślio/nym u śm iech em , 

rzew n ym , k tó rym  się. uśm iecha w sp om n ien ie  m łodości. 

Człow  i ck d o ros ły  p rzeczy ! a w  s/y tę k s ią A ę  d o  g łęb i 
w zru szon y , odda ją  syn ow i, K lóry  ją  z ró w n ym  po  

ch łon ie  zachw ytem , jest to  b o w iem  pełna czaru  i 
w dzięku  o, O ftieśó o  m ło d o śc i i o  s zk o le '.* .7

P A N T E O N  PO  ES 1,1. zeszy ł (7 ) zam ieśc ił a rtyk u ł 
posła llau su era  o  kom m dan .cń  z la l p rze d  491-1. a 

la k ż i  C h o o d .c k ie g o  o  jiau:,nh: ,,V in u ti V t i i a i i “  m ia ­
stu L w ó w  ' t 1921 r. P o za ! ni lic zn e  w spom n ien ia  p o ­

św ięcon e  śp. K a rp ie lo w i. Żarsk iem u, B o liń sk iem u , W y ­

sock i ann i  11),- W s io iw o k n ia  o 6 p. L c g j. Polsk '. i o  
lo rm ow a n iu  L e g jo n ó w  na W ęg rzech  (W a js a ), o  p o ­

leg łych  w  S tanisław ow ie. (F u k s ó w n c j) i 'w ie le  innych  
p iękn ych  u ryw ków  w ra z  k lis z ,im : A d res : L w ó w . Zie­

lona 7. K w arta ln a  p ien u m era la  3 8 0  zl.
„G L O S  P R A W D Y "  w  N r  82 za w ie ra  a r tyk u ły  

R ozw ią zać  Sejm  —  W S Tp ir/yń sk i. D em ok ra c ja  a 
ooeja iizm  —  T . G. O rjen tae ja  W sch odn ia . —  F a k t gw a­

rancyjny Slre.scm .ma i  po lityka  zagran iczna N iem iec  

S. n. —  H o n or  w o js k o w y  a o b o w ią zk i jio se lsk ie  —• 

W . Slpic/.yński. —  Z a b ó js tw o  B ag iń sk iego  i W ie c z o r ­

k iew icza . P o lity k a  an gie lska  w ob ec  P o lsk i. —  C o  m y 
śleć o  lisia h jt. Ifań sk ie j. —  !o —  P on a d to  n um er z a ­

w ie ra  obs/erny p rzeg ląd  prac. Izb  p raw oa aw czych , p ro ­

cesów  p o lily czn yeh . w yd a rzeń  św ia low yc li, o ra z  p rac  

nad odb ttcow ą  państwa. '

R ed ak cja  i ad m in is tra c ja  W arsza w a  Szpitalna I-

-M

« huI l  Jtailm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Sjjtf —*10, Mad-,ii/ane Zł — 50, » tekście Zł. —"60. o c s -  tr^o-ses z i u r v  i Na t -ej nti Zł - 

Konionisaty Zł
■ CO Drobne ogł. za ułowo Zł —10# 
-  40, zami sjscnwe o 25°/, 4roi>-;

fa l ł l t lU  Je<*wab'i ’ do papierośnic trwałe, nir wyrywające 
U U II I  ąję zakłada n« poczekaniu Lwoaski, Jagieiloń- 
•ki 2. Magazyn zt-garinistrzowsko-jubilerski. 387—

W  chorobach skórnych  i w en eryczn ych  j
b. sekundarjusti klinik wieluńskich, b. *ekundazju8<. Szpitala ;

Pańs.wowego we Lwowie 6— 1

D r *  L a u r a  F ^ l l e n b a u m ;
ordynuje od S — 6  popołudniu u). Ż ó lk ie w s u a  L. 3 3 ,

W Y ftÓ S  DłECZĘCl

1ŁFME»MANi

Rok założenia 188-.

S Y K S l WJ b ^

288 8

A r t y s t y c z n i e  w y k o n a n e
FIGURKI Z M Y D L Ą

poleca

H O . - - ™
Y M E K  L .  3 8 .

t e i  F.  17 9 .0 .

Obuwie pierwszorzędnych fabryk 
n a j t a n i e j  poieoa

S .  W I N D ,  U ? ó w t K o p e rn ik a  3 3 .

Dla csłonków Związków Zawód, opuibt

i
INSERUJGIE

w

DZIENNIKU
Ł U D O W M

1 1 A  D O G O D N E  

S P Ł A T Y !
ROIiOV i MCTuCYHLE

N A
R A T Y !

t t
406—i

F  v t C H “
POLECA

„ P o l t y p ”
L w ó w ,  U s p i l o l f e l i a  ZO.

W ę g ie r s k ie  : Hegeiayer stary . 6 —
Sramorodner stary / 20

* Badacsonyer . 4 80
Riesling . . . .  4 80
Leanyka . . . . 4 80
Erlauer czerwony 4 20
Szegszarder czerw, 4 20

A iis tr ja c k io  s Ydslauer Goldeck
— czerwony . 6'40

F ran cu sk ie  t Gray^s superior . fi 70
St. Cro:x du dom 6 80
F iut Barsac . . 7 90
Kaut Souternes . 7 80
St. Eslephe czerw. 6 60

361— St łub en . . .  7-20
Chateaux Ijtlite . 8 40

Zl.
W ło s k ie  t Marsaletto . . . .  6.40

M arsala...................... 7 20
Moscato Pasgito . 610

H iszpańsk ie : Malaga kuracyjna 1140 
iiaaeira . . . 720 

I Port de »in  . . 7 20

C ogn ac  francu sk i o r y g ir .

Royer A Guillct 18'—
J. Hennosy A Goinp * * *  . 83 — 

„ V O. 25—  
J. Ptunier «  Comp . . 18'— 

za flaszkę 0 7 lt.

Piotr Kropotkin

U lle lK a  re u rolu cia  fra n c u s k a  $
Tom I t II. 

poleca

Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2.

W ó d k i  i  L i k i e r y  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k
poleca

h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  t w i n a

E O M U N D A  t t l E D L A
w e  L w o w i e ,  u l .  R u t o w s k i e g o  L „  3 .

BBaBBeaHSHH

Zartęjjoa owzeln. twśdalrt. i  m f  odpow B R O N ISŁAW  SKAuAK1. — Din*. Lud. Sp. Tow. iWyć., Lw<ów, L. Sapiehy 77. — Td. 49fil.


